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PPS a termin wyborów 


Mowa posła Dra Hermana Liebermana wygłoszona w Sejmie 21 lutego 


Wysoki Sejmie! Jesteśmy za przyspieszeniem 
terminu nowych wyborów i żądamy jaknajspie: 
szniejszego ich rozpisania, Gdyby wybory odbyły 
się 25 czerwca, to pragnienia mojego stromi- 
stwa i interes jego byłyby zaspokojone. Sądzimy 
jednak, że rozpisanie wyborów do nowego Sej- 
mu przez pierwszą polską Konstytuamtę powin- 
no Się zadecydowąć nie ze stanowiska jednego, 
dwóch czy więcej stronnictw, tylko ze stanowi: 
ska interesu całej ludtości i całego Państwa, 
(Głosy: Slusznie). Interes całej ludności domaga 
się, ażeby jak najprędzej przystąpić do wyborów 
(poiakiwania), ale w taki sposób, żeby ludność 
miała zagwawaniowaną zupełną swobodę wypo- 
wiedzenia swojej woli. (Okrzyki: Stan wyjątko- 
wy, a może więzienie), Przedewszystkiem, żeby 
przystąpić do rozpisania wyborów, muszą gwa” 
raneye ustawowe dla wolności głosowania być 
przez Sejm uchwalone. d i s 

A teraz pytam się, co musi Sejm uczynić, aby 
ten cel osiągnąć? Przedewszystkiem musimy u: 
chwalić ustawę o ordynacyi wyborczej į wszyst- 
kie te ustawy, które z nią pozostają w związku 
i ugruztowują wolności obywatelskie. 

Zapytuję się tych krzykaczy, którzy ciągle 
trzerywają i nie są w stanie wysłuchać poważ- 
nych argumentów (wrzawa), ja się ica zapytuję, 
czy są w Stanie podać kałendarzowy termin u- 
chwalenia przez Sejm ordywacyi wyborczej? A 
jeśli ci krzykacze i prorocy į stróże demokracyi 
nie są, w stanie tego powiedzieć... (Przerywania). 

Co mi pan o Stanie wyjątkowym mówi? Nikt 
tu w Sejmie więcej nie zdziałał odemnie, ażeby 
obronić ludność od stanu wyjątkowego. (Wrza: 
wa). Otóż, jeśli się nie jest w stanie podać kalen- 
darzowego terminu uchwalenia ordynacyi wybor 
czej, to ozy nie jest niedorzecznością uchwalać 
kalendanzowy termin samych wyborów? Dlate- 
go szanowni panowie, jakkolwiek  szczecze, 
wbrew krzykom i obelgom pragnę szybkich wy- 
borów, nie chcę jednak z terminu wyborów robić 
demonstracyi. Nie chcę brać udziału w waszej 
licytacyi i konstatuję, że w Komisyi najwięcej o: 
późniają swojemi długiemi mowami uchwalenie 
ordynacyj ks. Lutosławski i Bagiński. (Brawo). 
Jesteśmy za przyspieszeniem wyborów nie dla- 
tego, że nam spieszno jest do tej większości rzą- 
dowej, która, jak powiedział kol, Poniatowski, 
ma się utworzyć w przyszłym Sejmie, Jesteśmy 
a przyspieszeniem wyborów także nie dlatego, 
że Konstytuanta spełniła swoje zadanie. Panowie 
koledzy, gdybyście przeczytali Konstytucyę, to- 
byście doszli do przekonania, że jest ona raczej 
fragmentem Konstytucyi, aniżeli Konstytucyą. 

Gdyby ci panowie, którzy tutaj tak krzyczą. 
przeczytali art. 126 Konstytucyi, toby się przes 
konali, że Konstytucya obowiązuje wprawdzie z 
dniem ogłoszenia, ale, o ile caodzi o te sprawy, 
co do których nakazano w Konstytucyj uchwa- 
lenie nowych ustaw, to Konstytucya nie obowią.- 
zuje z dniem ogłoszenia, tylko z dniem wejścia 
w życie tych ustaw, których jeszcze niema. Je- 
dna z podstawowych zasad Konstytucyj jest od» 
powiedzialność nietylko polityczna, ale i sądowa 
Rządu, Ale w tej samej Kozstytucyj' powiedzia- 
No, że ustawa © odpowiedzialności sądowej 'Rzę- 
du ma być dopiero uchwalona, a póki się jej nie 
uchwali, to zasada odpowiedziałności Rządu nie 
Obowiązuje. I proszę Panów, mamy iść do wy» 
borów, które będą kierowane przez Korstytucyę 
l nieodpowiedzialny Rząd? (Czego się gniewać, 
0 co taki gwałt. Wrzawa na sali), * 
Gdybyście panowie popatnzyli na te ipaństwa, 
Stóre wraz z nami, wraz z Polską powstały na 
Sruzach mocarstw zaborczych, lub nadały sobie 
Po węjnie ustrój republikański, tobyście się prze- 
konali, że tak nie postąpiła żadna Konstytuanta, 
lak wy nam doradzacie. Ani w Czechach. ani w 


Austryi, ani w Niemczech nie ucawalano na- 
przód terminu nowych wyborów, a potem ordy- 
nacyę wyborczą, lecz wręcz odwrotnięj Naprzód 
stworzono gwarancye obywalelskie, potem dos 
piero rozpisywano wybory. Gdybyście zapytali ni 
storyi, to również nie znajdziecie przykładu, by 
Konstytuanta uchwalała swoje własne rozwią- 
zanie przed stworzeniem ustroju państwowego i 
ustawowem zabezpieczeniem go. 

Apeluję do wszystkich kolegów, którzy mają+ 
poczucie prawa i zapytuję ich, czy Konstytucya 
nasza nie jest raczej zbiorem też, pięknych zas 
sad, czy nie jest raczej dążeni: do urzeczywi- 
stnienia wiełkich haseł demokratycznych, ani- 
żeli realnem urzeczywistnieniem.  Konstytucya 
nasza jest materyałem dopiero, ale nie budową, 
a nas przecież naród wysłał do tego Sejmu, aże: 
by stworzyć ustrój państwowy, a nie zbiór tez i 
ogólników. (Głos: Tosamo zrobiono 100 lat temu, 
frazesów, tez nie wprowadzono w życie)... I dla- 
tego powiadamy: naprzód uchwalić ordynacyę 
wyborczą, a gdy tę ordynacyę wyborczą będzie- 
my mieli uchwałoną, wtedy niezwłocznie zasta: 
nowimy się nad terminem rozpisania wyborów. 

Jyż pan poseł Głąbiński w swojem przemówi- 
niu nieco spuścił z tonu -= z tego prawicowego 
tonu. Idąc za księdzem Lutóslawskim, Sejm u- 
chwalił dla Komisyi termin 1 marca, (Głos: I dos 
trzyman$ będzie według oświadczenia prózesa 
Komisyi). Panie kolego — za kilka dni się zej- 
dziemy i skonstatujemy, że nie będzie dotrzyma- 
ny -- nie dlatego, żeby ktokolwiek sabotował, 
koledzy mi przyznają że ja najmniej mówię i ks. 
Lutosławski to przyznaje, najczęściej się godzi: 
łem na wnioski ks. Lutosławskiego, ażeby skró- 
cić czag trwania Sejmu i przyspieszyć wybory. 
(Różne glosy)... Proszę panów, Już pan kolega 
Głąbiński powiedział, że ordynacya będzie u- 
cawajona w pierwszych doiach marca, już zmie» 


nił on pierwszy dzień marca ma pierwsze dni 
marca (głosy).. Prosiłbym panów go uwagę na 
krótką chwilę. Najwcześniej ordynacya wybor- 
czę zostanie uchwaloną przez Sejm z końcem 
marca lub z początkiem kwietnia. Do dnia wy- 
borów musi upłynąć 78 dni. W ciągu 78 dni, sza: 
nowni panowie, Rząd nie będzie miał nawet cza- 
su na opracowanie rozporządzeń wykonawczych, 
zestawienie spisów wyborców, na wydrukowanie 
formularzy dla list wyborczych, na wydrukowa- 
nie urzędowych kopert į na utworzenie olbrzy: 
miego aparatu, którego potrzeba do przeprowa- 
dzenia wyborów, s 

Rząd będzie potrzebował dla przeprowadzenia 
wyborów conajmniej 20-tysięcznej anmii funkcyo 
naryuszów i urzęduików i musi ich pouczyć, 
musi im dać instrukcye, musi mieć czas, ażeby 
wydrukować tę ordynacyę, rozesłać ją, jak uStar 
wa tego żąda, do wszystkich Komisyj obwodo- 
wych i wszystkie Komisye muszą mieć czas za 
zmajomić się z niemi. Ale wobec tego terminu. 
który panowie cheg narzucić; będzie fizyczną nie 
możnością, ażeby ten wielki aparat, ta armia u: 
rzędników i mężów zaufania rządu i ludności, 
ażeby mogła się zaznajomić z obszerną ordyna- 
cyą wyborczą. (Głosy: Za Moraczewskiego zdą- 
żyli). Za Moraczewskiego głosowała tylko część 
Rzeczypospolitej, nie głosowało Poznańskie, Po: 
morze. Górny Śląsk, Wileńszczyzna, Galicya 
Wschodnia. Wołyń, Polesie., Ponieważ nie bę- 
dzie na to czasu, przeto w samym akcie wybo- 


"rów powstanie niesłychany zamęt, a wiemy, że 


w tej mętnej wodzie będę łowić ryby te stron- 
nictwa, które się opierają o władzę kapitału i mo 
żnych tego Świata. Dlatego chcąc obronić lud- 
ność przed tą wielką krzywdą, któraby jej zas 
grażała, gdybyśmy ten termin ucawalili przed 
uchwaleniem ordynacyi! wyborczej, nie możemy 
przyjąć fikcyjnego terminu i przedkładamy Wy. 
sokiemńu Sejmowi następujący wniosek do u- 
chwalenia: 

„Dążąc do przeprowadzenia «wyborów jeszęza 
przed feryami letniemi roku bieżącego, Sejm u: 
chwali rozpisenie wyborów niezwłocznie po u- 
chwaleniu ordynacyi wyborczej". 


Rokowania gospodarcze o Górny Sląsk 
idą opornie 


Prawdopodobny arbitraż p. Calondera 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 24, lutego. 

Posiedzenia plenarne niemiecko-polskiej ko- 
misyi mieszane! w sprawie zawarcia konwencyi 
gospodarczej dla Górnego Sląska nie odbywają 
się z powodu niezakończenia prac specyalnej 
komisyi redakcyjnej, nad ustaleniem urzędowego 
tekstu konwencyi. Podczas narad podkomisyi 
ujawnjła się zasadnicza różnica zdań między de- 
legacyą polską i niemiecką co do szeregu spraw, 
co do których wprawdzie porozumiano się w spe- 
cyalnej podkomisyi na Górnym Sląsku, je- 
dnakże porozumienie nie zostało ostatecznie 
sformułowane. ` 

Oprócz tego zredagowanie konwencyi jest 
utrudnione przez niezakończenie prac podkomi- 
syi w Genewie, mianowicie podkomisyi dla spraw 
pracodawców i pracobierców, podkomisyi dla 
sprawy ochrony mniejszości narodowych i pod- 
komisyi dla sądu rozjemczego. 

W sprawie mniejszości narodowych delegacya 
polska oświadczyła, iż ochrona mniejszości winna 
się opierać na zasadach traktatu wersalskiego, 
natomiast Niemcy domagają się poważnych 
ustępstw, między innemi zgady Polski na spro- 
wadzenie do polskiej części G. Sląska nauczy- 
cieli z Niemiec. Na to żądanie delegacya polska 
nie chce się zgodzić. Delegacya niemiecka za- 
znacza, że nieprzyznanie Niemcom tego prawa 


- może wywołać katastrofalne następstwa dla ży- 


cia gospodarczego, gdyż spowoduje emigracyg 
ludności niemieckiej z polskiej części G. Sląska. 
Prawdopodobnie sprawa ta będzie rozstrzygnięta 
przez p. Galondera jako rozjemcę. 

Inne sprawy będą prawdopodobnie uregulo- 
wane bezpośrednio przez obie strony. Podkomi- 
sya dla pracodawców i robotników nie rozpo- 
częła jeszcze pracy z powodu nieprzybycie przed- 
stawiciela robotników polskich z G. Sląska. Przy- 
jazd oczekiwany jest dziś wieczorem. y 

Delegacya niemiecka nie okazuje żadnej goto- 
wości do zrezygnowania za swego żądania, aby 
związki zawodowe niemieckie fa G. Sląsku 
były uzależnione od centrali berlińskiej. Wobec 
stanowczości delegacyi polskiej sprawę tę roz- 
strzygnie p. Calonder. * 

P. Calonder oświadczył obu delegacyom, że 
domaga się uzgodnienia stanowiska we wszy- 
stkich sprawach spornych najdalej do 10 marca. 
Po tym terminie należy sprawy sporne praika- 
zać arbitrażowi. Prawdopodobnem jest, że O ile 
spory do powyższego terminu nie będą zala- 
twione, członkowie delegacyj opuszczą Genewę 
i powrócą dopiero po ustaleniu przez p. Calon- 
dera i podkomisyę redakcyjną ostatecznego tekstu 
konwencyi gospodarczej, Powrói nastąpi jedynie 
dla podpisania konwencyi. 
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(PAT) Warszawa, 23 lutego. 

Komisya Skarbowo-budżetowa urhwadiła dodatek 
naukowy dla prefezerów wyższych zakładów nau- 
kowych. Dcdatek ma wynosić 50'/, sumy dedalku 
drożyźnianego. Projekt komisgyi oświatowej aby 
dodatek naukowy zwiększyć do 15/9, sumy do 
datku drożyźnianego, pozosta! w mnie sześci. 

Poseł ks. Kaczyński referowat wniosek posła 
Blizińskiego w sprawie opieki społecznej. Komisya 
przyjęła rezolucyę zgodnie z wnioskiem komisyi 


„NAPRZÓW 


Rząd chce wydzierżawić saliny galicyjskie 


ochrony pracy. 

Poseł Moraczewski wniósł wniosek o wezwanie 
rządu do przedłożenia kudżetu i zamknięć rachun- 
kowych z gospodarki salin galicyjskich oraz o przed- 
łożenie kontraktów z salin w Kałuszu. Wniosek 
przyjęło. Przedstawiciel ministerstwa skarbu o- 
świadczył, że rząd ma zamiar Oddać w dzierżawę 
saliny galicyjskie z tej'racyi, że wydajność pracy 
w przedsiębiorstwie rządowem jest kilkakrotnie 
mniejszą, niż w przedsiębiorstwie prywatnem (?). 

i 


Dookoła konferencyi genueńskiej 


Oświadczenie Poincarego 


Pażyż. (PAT) „Petit Parisien* donosi, że prezy- 
dent ministrów Poincare złożył na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej Izby szereg waż- 
nych oświadczeń. Powiedział on między innemi; 
że poruszy na konferencyi w Genui kwestyę ure- 
gulowania długu niemieckiego i kwestyę ustalenia 
kursów wekslowych. Położenie finansowe, zazna- 
czył Poincare, jest bardzo poważne i natychmiast 
musi być wypracowany program jego uzdrowienia. 
Przedtem jednak musi nastąpić wyjaśnienie sprawy 
reparacyi. 

Spotkanie Liśyda Georgea z Polncarem 

Londyn. (PAT) Reuter ogłasza oświadczenie, któ- 
re podkreśla wspólne życzenie Francyi i Anglii, 
aby w obecnej chwili odbyły się prywatne poufne 
narady między obu premierami, Miejsce i czas bę- 
dą jeszcze oznaczone. Lloydowi George będzie to- 
warzyszył tylko jeden sekretarz. Premier angielski 
tylko przez jeden dzień będzie nieobecny w Lon- 
dynie. Rzeczoznawcy odbędą pierwsze posiedzenie 
dopiero po spotkaniu się obu premierów. 

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse* donosi z Lon- 
dynu, że spotkanie Lloyda Georgea z Poincarem 
nostąpi prawdopodoBnie w Calais albo Boulogne. 


Benesz faktorem między Angiig a Francyą 
Leafield. (PAT. Radio) Dzienniki podnoszą zna- 
ezne zbliżenia się poglądów Anglii i Francyi, jakie 
nastąpiło w ostatnich czasach. Zbliżająca się kon- 
ferencya obu premierów. francuskiego" i angielskie- 
go będzie miała za zadanie ostateczne wyklarowa- 


Zmiana ustawy 
o podatku dochodowym 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady ministrów będzie rozważany 
projekt noweli do ustawy o podatku dochodowym. 


Uchwalenie gminnej ordynacyi 
wyborczej w kemisyi 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszein posiedzehiu 
komisya administracyjna przyjęła w trzeciem czy- 
taniu projekt ustawy o gminnej ordynacyi wybor- 
czej. 


Rokowania polsko-gdańskie 


Warszawa. (PAT) W ministerstwie przemysłu 
i bandlu rozpoczęły się wczoraj rokowania voisko- 
gdańskie z udziałem przedstawicieli wolnego mia-” 
sta Gdańska i delegatów rządu polskiego. 


Z ministerstwa soraw wojskowych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na stanowisku 
szela administracyi wojskowej zatwierdzony został 
generał Józef Czikiel. 


Sejm wileński 


Wilno. (AW) Do komisyi politycznej, która ob. 
radowała we środę rano, wpłynęło 8 wniosków 
różnych kluków w sprawach następujących: 1) 
sprawa przejęcia władzy przez Rzeczpospolitą nad 
Wileńszeżyzną, 2) sprawa ustroju wewnętrznego 
Wileńszczyzny, 3) sprawa wyjazdu specyalnych 
delegatów ewentualnie całego sejmu do Warszawy. 


Rozrachunki polsko-włoskie 


rszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Celem ostate- 
cznego uregulowania rozrachunków za dostarczone 
przez Włochy materyały wojskowe i amunicyę, 
utworzono specyainą komisyę mieszaną polsko- 
włoską. W skład komisyi weszli: ze strony wło- 


skiej sekretarz poselstwa Amodiozi, szef sztabu 


nie stosunku do Rosyi. „Daily News“ dodają, że 
dr Benesz czyni niezimordowane wysiłki, by do- 
prowadzić do jak najszybszego porozumienia się 
Francyi i Anglii. Taki cel miały wizyty jego w Lon- 
dynie i Paryżu. 

Polska razem z małą ententą tworzy biok 

Praga, (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 
z Bukaresztu, że od dwóch dni toczą się tam do- 
niosłe narady polityczne, w których bierze udział 
prezydent ministrów Bratianu, minister soraw za- 
granicznych Duca, jugosłowiański prezydent mini- 
strów Pasicz z ministrem spraw zagranicznych 
Nincziczem i poseł czeskosłowacki Veverka. Polskę 
reprezeńtuje w tych konferencyach poseł w Buka- 
reszcie hr. Skrzyński. 

Jak donosi półurzędowe pismo „lzbanda*, osią“ 
gnięto całkowite porozumienie reprezentantów ma- 
łaj koalicyi łącznie z Polską co do wspólnego po- 
stępowania na $onferencyi genueńskiej. Według 
doniesienia tego pisma wstępna konferencya rze- 
czoznawców Rumunii, Jugosławii i Czechosłowacyi 
odbędzie się 5 marca w Belgradzie. Mocarstwa ma- 
łej koalicyi będą w Genui tworzyły wspólny blok. 


Termin konferencji 23 marca 

Londyn. (PAT). „Times“ donosi, żę prawdopo- 
dobuy termin konferencyi genueńskiej będzie 
ustalony na: 23 marca. Na zjeździe Lloyda 
Georgea z Poincapem z końcem tego tygodnia 
oraz na obradach rzeczoznawców w dniu 25 b. m. 
zostaną ułożone szszegóły kooferencyi, szcze- 
gólnie odnośnie da udziału Rosyi. 


misyi wioskiej major Stabili i radca harkilowy po- 
selstwa Menatłi.Corvi; ze strony polskiej pp. Ol- 
szewski i Strzembosz z ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, major Sosnkowski i rotmistrz Prądzyński 
z minislerstwa wojny, oraz p. Wojtkiewicz z mi- 
nisterstwa skarbu. i 


Wyjazd posła niemieckiego  * 


Warszawa (Tel. wł. „Naptzodu*). Poseł niemiecki 
von: $chón wyjechał z Warszawy. Zastępuje go dr 
Berndorft. 

i ? r w a 
Uprzeimość wobec misyi 
sowieckiej 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poselstwo 
Ukrainy sowieckiej, które dotąd zajmowało część 
hotelu „Vietoria* przy ul. Jasnej, zażądało usu- 
nięcia pozostałych lokatorów i oddania całego ho. 
telu na wyłączny użytek poselstwa. Mimo sprze- 
ciwu organów miejskich ministerstwo spraw za- 
granicznych energicznie poparto to żądanie i loka- 
torzy wkrótce zostaną usunięci, Dzieje się to w tym 
samym czasie, kiedy poselstwo polskie w Moskwie 
rezyduje prawie pod gołem niebem, nie mogąc do- 
prosić się lokalu po pożarze w poselstwie. 

—000— 


p 
Wybór nowego prezydenta 
Niemiec 

Berlin. (PAT) W parlamencie niemieckim poseł 
niemiecko narodowy Hergt domagał się rychłego 
wyznaczenia wyboru prezydenta. Kanclerz odpo- 
wiedział, że wobec tego, iż sprawa Górnego Slą- 
ska jest bliską załatwienia, musi nastąpić wkrótce 
nowy wybór prezydenta. Dlatego .też rozpocznie 
on wkrótce rokowąnia ze stronnictwami. Dzień 
wyboru ma oznaczyć parlament. Decyzya zepadnie 
już w najbliższym dniach. 


Konferencja państw poaustryackich 


Rzym. (PAT) Konferencya państw sukcesyjnych 
odbyła wezżoraj pod przewodnietwem Imperialiego 
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posiedzenie plenarne, w którem wzięli udział 
wszyscy delegaci. Imperiali powitał przedstawicieli 
imieniem rządu włoskiego i podkreślił znaczenie 
obecnych narad, oraz stwierdził, że kwestye, które 
obecnie stoją na porządku dziennym, zostały do- 
statecznie opracowane przed czerwcem 1921 r 
Wobec tego należy oczekiwać zadawalnia;ącego 
rozwiązania, e 


Gospodarcza odbudowa Europy 


Londyn. (PAT) Wczoraj odbyła się konferencyź 
delegatów angielskich, francuskich, włoskich i ja 
pońskich mająca na celu badanie założenia mię 
dzynarodowego syndykatu dla gospodarczej odbu 
dowy Europy. W pierwszym rzędzie zajmował: 
się konferencya kwestyą kapitału potrzebnego dle 
utworzenia syndykatu. Obrady będą kontynuowa- 
ne jutro i pojutrze celem wypracowania projektu, 
który ma być przedłożony na końferencyi gebu- 
eńskiej. 


„Ugoda między partyami 
w Irlandyi 


Leafield, (PAT. Radio) Griffith i Collins, klero- 
wnicy prowizorycznego rządu wolnego państwa 
irlandzkiego, zawarli z de Valerą, przywódcą sin- 
feinistów, trzymiesięczny rozejm. Jest to fakt wiel- 
kiej doniosłości dla narodu irlandzkiego. De Va- 
iera mówiąc o motywach zawarcia tej ugody, pod- 
kreślił, że zawarł ją na przeciąg trzech miesięcy, 
by Coliinsowi i Criffithowi dać możność stworzenia 
stanu konstytucyjnego w Irlandyi. Ci, co podpisali 
ugodę ang'elsko-irlandzką, będą mieli możność u- 
łożehia konstytucyi w jej ostatecznej formie. Ugo- 
da została juź ratyfikowana. Prasa angielska wy- 
raża się przychylnie o ugodzie i wyraża życzenie, 
by raz nastały normalne stosunki w wolnem pań. 
stwie irlandzkiem. i 


Powstanie w Gruzyi 


Hanower. (PAT. Radio) Wedle doniesienia „Pe 
tit Parisien“ wybuchło powstanie wojsk gruziń- 
skich, znajdujących się koło Batum, przeciw woj- 
skom sowieckim. 


Walki w Syberyi wschódniej 


Czyta. (PAT) Armia czerwona odniosła podczas 
przesuwania się ku południowi wielkie zwycięstwo 
nad wschodnio-syberyjskimi gwardzistami. 


lil Międzynarodówka 

Moskwa. (PAT) Wczoraj odbyło się w Kremlu 
pod przewodnictwem Zinowiewa plenarne posie- 
dzenie komitelu wykonawczego trzeciej międzyna- 
rodówki. Odczytano sprawozdanie z działalności 
partyi komunistycznej w poszczególnych krajach. 
imieniem niemieckiej partyi komunistycznej prze- 
mawiała Klara Zetkin, która omawiała obecny stan 
ekonomiczny Niemiec, fikcyjny wzrost przemysłu 
i eksportu. Sytuacya Niemiec — mówiła Klara 
Zetkin — przeładowana jest elektrycznością. Zda- 
niem referentki niemiecka partya komunistyczna 
liczy 300 tysięcy członków. $achin zdał sprawo- 
zdanie z działalacści francuskiej partyi komunis- 
tycznej, która zdaniem jego liczy 130 tysięcy 
człoaków. Imieniem czeskosłowackiej partyi prze- 
mawiali Burjan i Kraibich. 


Japonia chce uznać rząd 
sowietów 


Hanower. (PAT. Radio). Jak donoszą z Tokio, 
oświadczył w parlamencie baron Uchida, że Ja: 
ponia skłania się uznać rosyjską republikę so" 
wietów, o ile ta przyjmie warunki konferencyi 
w Genui, 


Przesilenie we Włoszech 


Rzym. (AW). „Giornale d’Italia“ donosi, że dê 
Nieoia nie przyjął propozycyi utworzenia no 
wego gabinetu. Wskazał on natomiast na Orlanda: 
jako na najbardziej stosownego kandydata nó 
stanowisko premiera. 

Rzym. (PAT). Król poruczył misyę utworzenić 
gabinetu Orlandowi. Oriando przyjął tę msy% 
jednakże ma zamiar przyjąć tylko stanowisko 
prezydenta a Tittoniemu poruczyć tekę spraw 
zagranicznych. l 
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Z Sejmu Wileńskiego 


(Od korespondenta „Naprzodu '). 
Wilnc, 17 lutego. 


Wbrew prawicy Sejm Wileński nabiera co- 
raz bardziej cech trwałości. Drażni to i niepo. 
koi tych, którzy w Sejmie , radziby widzieli 
tylko „Zgromadzenie” powołane dia orzeczenia 
o jednej sprawie t. j. o logach przyszłych tej 
ziemi i któreby potej ucliwale zatarło wszelkie 
ślady istnienia po sobie. Wybrańcy N, D, mu- 
«eli pisemnie się zobowiązać, że w Sejmie © 
niczem radzić nie będą jak tylko o tej jednej 
kwestyi. Właśnie jednak podczas wczorajszego 
posiedzenia uchwtulając regulamin Sejmu na 
podstawie projektu komisyi regulaminowej u- 
chwalono wniosek PPS o interpelacyach, stwa- 
rzający cechy trwałości Sejmu. Wniosek do- 
magat się, by interpelacye do Komisyi Rządzą- 
cej były podpisane przez 5 posłów. Komisya Rz. 
winna w przeciągu 5 dmi wyznaczyć termin 
odpowiedzi, która najdalej następuje za 14 dni. 
Naturalnis Z. Str. N. nie godził się na punkt 
o imterpelacyach i wogóle przed porządkiem. 
dziennym wysuwa: wniosek skreślenia obrad w 
sprawie regulaminu, wychodząc z tego założe- 
mia, że dla powzięcia uchwały zasadniczej wy- 
starczy aż nadto regulamin tymczasowy. Mimo 
tych zakusów jednak dyskusya nad ragulami- 
mem przyszłą do skutku, regulamin na posiew 
dzeniu Sejmu ' większością (RL. PSL., PPS., 
Odrodzenie, Wyzwolenie) przyjęto, gdy prawica 
wstrzymała się od głsowania i opuściła salę 
obrad. Mowcy domagający się uchwalenia re- 
gulaminu, podkreślali, że Sejm bez regulami. 
nu istnieć nie może, prawo zaś interpelacyi jest 
elementarmem prawem posła j odebranie mu 
tego prawa byłoby zzymachem na prawa posel. 
skie i zamknięciem ust poslom, . 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, ósme z rzędu, 
poprzedzone zostało admonicyą marszałka do 
posłów, by w mowach swych wystrzegali się 
wycieczek osobistych przeciw swym przeciwni. 
kom i by chronili się od zbytuiej gadatliwości. 
Uwaga ta pod adresem posłów była potrzebna, 
gdyż prawie wszyscy dotychczasowi mowty 
mie okazali wielkiego wyrobienia politycznego, 
iz trybuny nie tyle rozwijali idee polityczne, 
ije historyczne, a nawet, jak księża-posłowie £ 
Ażeśóołu stronnictw narodowych", biblijne. 


Przygotowania wyborcze 
na Węgrzech 


Dnia 20 bm. zakończyła się sesya węgier- 
skiego Zgromadzenia. narodowego, wybranego 
przed dwoma laty na czes dwuletni. Przed' ro- 
zejściem się Zgromadzenie narodowe nie u 
chwaliło przedłożonej przez rząd Bethlena re- 
formy wyborczej, która jest tak reakcyjna, że 
nawet w tym parlamencie nie znalazła się dla 
miej większość. Projekt reformy wyborczej czy- 
nit czynne prawo wyborcze zawisłem od ukoń. 
czenia szkoły powszechnej, wykluczał kobiety 
i wogóle projekt był tak skomplikowany, aby 
robotników przemysłowych pozbawić prawa 
głosowania. 

Zgromadzenie narodowe projekt ten odrzu- 
ciło tak, że niewiadomo, czy rząd rozpisze Wy- 
bory na podstawie starzj ordynącyi, czy też na- 
rzuci nową. Rzęd Bethlena ma w tej sprawie 
e tyle wolną rękę, że w ostatnich tygodniach 
obrad Zgromadzenia narodowego rządowi Uda. 
ło się pozyskać najsilniejsze stronnictwo tak 
zwanych małych rolników tak, że opozycyę 
stanowią — obok zasadniczej socyalistycznej — 
tylko legitymiści z obozu Andrassyego - Frie- 
dricha. a 

Partya socyalno-demokratyczna dotąd nie P9- 
Wzięła decyzyi, jak się zachowa wobec wybo- 
tów. W r. 1920 partya bojkotowała wybory, PO- 
hiaważ ówczesny teror nie pozwolił jej wyzy- 
Skać szans Wynikających z obowiązującego 
Wtedy równego Prawą giosowania. Teraz teror 
brzybrał mniej *rwawe formy, natomiast przy- 
S$złe prawo wyborcze, z pewnością nie będzie 
dni powszechne ani równe, Organ partyi „Nep- 
$zava' pisze, że partya wyda w odpowiednim 
Cząsie hasło. Jeżeli — pisze „Nepszava“ — rząd 
la przyzwoite prawo wyborcze, to partya z Ca- 
a sila podejmie wslkę, To oświadczenie, mimo 
Śwej niejasności, wskazuje, że partya przecież 

eźmie udział w wyborach, aby przez wejście 
"o Zgromadzen:a narodowego zabierać glos W 
teniu robotników, 


Legitymiści tj. zwolennicy powrotu ex.CeSA. 


rza wydali hasło. że wybory Maję rozstrzygnąć, 


czy kraj życzy sobie tego powrotu. Wobec opor- 
nego stanowiska głównej masy wyborców tj. 
chłopów wątpłiwem jest, czy za hasiem tem 
pójdzie poważniejsza ilość wyborców. 

Rząd Bethlena gorliwie zabiega o stworzenie 

sobie jak największej pariyi, na której oparty 
mógłby zaryzykować ogłoszenie najneakcyjn:ej- 
szej erdynacyi wyborczej. Pozyskawszy stron- 
nietwo małych rolników, Bethlen skłonił niedo. 
bitki stronnictwa liveraitego (zwolennicy: Ti- 
szy) úo połączenia się z małymi rolnikami, Ma 
teraz węgierski świat polityczny wesołe wido- 
wisko jak szereg hrabiów i dyrektorów- banków. 
negle stał się „maiymi rolnikami", Jest to na- 
turainie podstęp, aby pod formą tego — przed. 
tem demokratycznego — strontyictwia prowa- 
dzić politykę odpowiadającą interesom arysto- 
kracyi. 
, W jakim kierunku rząd zamierza pójść odno. 
śnie do ordynacyj wyborczej, świadczy ta okoli- 
czność, że naczelnik państwa Horthy zwołał 
konfereńcyę złożoną z prezydentów sądów, 
prawników, profesorów i reprezeniantów Wwy- 
znań, która to konterencya ma obradować nad 
projektami, przedłożonymi przez rząd naczel- 
nikowi państwa. Można, sobie wyobrazić, co ta 
kie dobrane towarzystwo może, choćby tylko w 
formie nieobowiązującej rady, uchwalić, 


UWAGI 


W sprawozdaniu z debaty sejmowej nad ter- 
minem wyborów mrajdujemy w warszawskim 
„Kurycrze Polskim“ następujący szczegół, pomi: 
mięty przez inne dzienniki i przez PAT: 

P. Słapińskij wypowiada się za jaknaj- 
szybszem zakończeniem prac Sejmu. 

Mowę jego przerywa p. Dąbrowski Ma- 
ryan, 

P. Stapiński: Panie pośle, pisał pan: 
precz z Sejmem, a odkąd jesteś posłem, 
chcesz, by Sejm trwał jaknajdłużej. 

P. Dąbrowski: Błądziłem. 


- KRONIKA 


Pobór daniny w wo ewództwie 
krakowskiem 


(k) Jak sig w dyrekcyi Izby skarbowej okręgu 
krakowskiego dowiadujemy, pobór daniny na ca- 
łem terytoryum województwa krakowsk'ego od. 
bywa się zupełnie normalnie. Ogół ludności odnosi 
się do nałożonych na nią zobowiązań życzliwie, 
toteż władze, jak dotąd, nie napotkały na trudności 
w ściąganiu daniny. Wpłaty daninowe do połowy 
bieżącego miesiąca dosięgły z górą 100 milionów 
marek, Zaznaczyć przytem należy, że na wspo- 
mnianą kwotę złożyły się wpłaty dobrowolne, że 
nie wchodzą tu w rachubę naieżności bankowe, 
wymiary gruntowe itd., które stanowić będą zna- 
czną część daniny. W stosunku do bez porówna- 
nia większej płatniczej siły podatkowej innych 
województw naszego państwa, złożona dotychczas 
w województwie krakowskiem na poczet daniny 
suma 100 milionów marek przedstawia się bardzo 
korzystnie, tem więcej, gdy uwzględnimy, że przy- 
puszczalny wynik daniny w województwie kra- 
kowskiem obliczany jest na 6 do 7 miliardów 
marek. 53 


W samym Krakowie wpłaty daninowe rozpoczęły 


się w dniu wczorajszyn w wyznaczonych przez 
magistrat kasach poboru. Napływ płatników w go- 
dzinach porannych był bardzo liczny tak, że do 
utrzymania porządku musiano zaweżwać interwen- 
cyi policyi. Daninę składaii płatnicy wszystkich 
kaiegoryj z wyjątkiem lokatorów. W przeważnej 
części mie korzystano z przysługującego prawa 
złożenia daniny w dwóch ratach i składano cały 
wymiar. Weuług pobieżnego obiiczenia w pierw= 
szym dniu i to tylko w godzinach przedpółudnio- 
wych złożono na poczet daniny kilkanaście milio- 
nów. Jak się dowiadujemy, pewne trudności spra- 
wia przygotowańie wymiaru daniny od lokatorów, 
a to z tego powodu, że właściciele domów bądź 
to nieformalnie, bądź to myinie wypełnili listy 
poborowe. W wielu wypadkach bez porozumienia 
z lokatorami właściciele domów podali czynsz pła- 
cony obecnie, a nie jak przewiduje ustawa czynsz 
piacoay w roku ubiegłym i to dudająe do niego 
dodatki. Sortowanie list poboru damny od lokato- 
Tów odbywa się już dzielnicami w odnośnych ko” 


„misaryatarh, przyczem wykazy wypełnione przez 
iwłaścicieł domów są kontrolowane na podstawie 
'fasyj podatkowych. Po ustaleniu list płatności 
nowo sporządzone księgi będą wyłożone do pu- 
blicznego przeglądu, poczeim rozpocznie się pobie- 
ranie daniny. 

vmar 


Podwyższenie cen chleba 


Wobec znacznego podrożenia cen zboża wzglę- 
dnie mak: w ostatnim czasie, magistrat ustanawia 
prowizorycznie aż do czasu ustalenia cen przez 
komisyę dla badania cen, następujące ceny mak- 
symalne pieczywa, obowiązujące od 24 bm.: 

a) chleb żytni jasny 125 mk za 1 kg, 

b) chleb żytni ciemny 100 mk za 1 kg, 

c) ceny bułek pozostają bez zmiany tj. 14 mk 
za 6 dkg. 


W czyich rękach spocznie bezpie- 
czeństwoe miasta Krakowa? 

(k) Dowiadujemy się, że w policyvi państwo= 
wej w Krakowie na kierowniczych stanowiskach 
zaszły pewne zmiany. Kierownikiem urzędu 
śledczego „pod Telegrafem* w miejsce przenie= 
sionego na kierownicze stanowisko w okręgowej 
policyi przy urzędzie ś.edczym podinsp. Geb- 
harda zosta! kom. Gürtler. Zastępcą kierownika 
policyi państwowej na miasto Kraków został 
pod'nsp. Kłeczek. Zapowiejziane więc zmany 
w policyi krakowskiej, nad któremi radzono 
przez trzy dni w czasie bytności w naszem miee 
ście p Hoszowskiego, spełniiy się. Miano uzuro- 
wić stosunki bezpieczeństwa i przeprowadzić 
pewną reorganizacyę, potrzebną dla dobra na- 
szego miasta. Spodziewaliśmy sę jeduak, że 
komenda połicyi zna swój personal i będzie 
wiedzieć, jak należy go użyć. Zastępcą kiero- 
wnika polcyi na miasto Kraków trafnie wy- 
brano podinsp. Kłeczka. Jest to człowiek powa- 
żany w naszem mieście i znający nasze sto» 
sunki. Podinsp. Gebharda przeniesiono na okręg, 
więc nie będzie miał nic wspólnego z bezpie- 
czeństwem Krakowa. Niestety jedyne, może 
najważniejsze stanowisko, bo  kierownietwo u- 
rzędu śledczego „pod Telegrafem" oddano w ręce 
miodego, niedoświadczonego i obcego miastu 
naszemu człowieka. Podobno na nominacyę p. 
Giirtlera wpłynęło to, że doskonałe ma sposoby 
„łapania* kieszonkowców. lu jednak nie idzie 
o kieszonkowców, których, mimo że p. Giirtler 
umie ich łapać, grasują całe falangi. Cnodzi 
© znajomość stosunków, o wytrawiie prowadze- 
nie śledztwa, a nie przesłuchiwanie młodocia- 
nych „dołiniarzy*. P. Gürtier przybyi do Kra- 
kowa podczas przewrotu w r. 1918 z Dąbrowy 
Górniczej, gdzie pod zaborem pruskim z ramie» 
nia K-Stelle austryackiego pełnił służbę przy 
Nachrichtenstelle i zapisat się tam podobno nie 
dosyć dobrze. Tu na usilne prośvy przyjęto go 
do policyi i dano mu referat kieszonkowców. 
Podczas organizowania policyi państwowej przy- 
jęto p. Giutlera na etat tejże poilicyi. 

Widocznie nie cieszy się p. Giirtler i tu sym- 
patyą, gdyż na wiadomość o jego noiminacyi na 
kierownika urzędu śledczego „pod Telegrafem* 
funkcyonaryusze tegoż urzędu wysłali deputa- 
cyę do komendy miasta i komendy okręgowej 
z protestem przeciw tej nominacyi. Czy funkcyo= 
naryusze powinni to robić, w tę sprawę nie 
wchodzimy, ale jest to momeut charakterysty» 
czny, jaką cieszy się sympatyą nowy kierowmk 
u swoich podwładnych. Urzędnicy 1 funkcyona- 
ryusze tego urzędu trzymają się zda a od no- 
wego kierownika, a nawet do teo docnodzi, że 
przy załatwianiu spraw urzędowych p. Ulirtler 
musi używać zaufanego pośrednika, jako uutna- 
cza swoich życzeń przed podwiaunymi. Czy nie 
jest to parodya urzędowania? Wszak komenda 
była o tem dobrze poinformowana i powinna 
była inne zualeźć rozwiązanie przy obsazaniu 
kierowniczego stanowiska „pod Telegratem*. 
Pomija się dawnych urzędników dyrexcyi po. 
cyi, znanych ze swej sprężystości, a protegu,e 
się now:cyuszów. Czy w tych warunkach po- 
prawa bezpieczeństwa publicznego nastąpi, nie- 
wiadomo, a nawet jest ona niemożliwa. Trz: ba 
będzie znowu urządzać kowtereńcye, konwen. 
tykle i zmiany i od nowa rozpoczynać sanacyę 
niezdrowych stosunków. 

Echa napadu na cementownie 
w Szczakowej 


Zamaskowany bandyta napada na dziewczynę 

(k) Wczoraj donosiliśiny, że w związku z na- 
padem ma kasyera labryki cementu w Szczako 
wej aresztowano ouegdaj jednego z tunucyona- 
ryuszy tejże fabryki i Odstawiono go do Kra- 
kowa, Wczoraj doniesiono do tutejszych wiadz, 
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że w związku z tem aresztowaniem zaszedł na- 
stępujacy wypadek na terenie fzbrycznym. Oto 
jak á zamaskowany osobnik zastąpi! drogę z re- 
wolwerem w ręku przechodzace! dziewczynie 
i domagał się, żeby mu natychm'ast wyznała, 
kto zdradzł tego funkcyonaryusza. którego po- 
licya aresztowała. Dalsze śledztwo w toku. 


Stan pogody we czwartek 23 lutego o godz. 8 
wieczór wediug danych państwowego instytułu 
meteorologicznego w Warszawie. Stan atmosiery.: 
Niż barometryczny utrzymywał się także w ciągu 
dnia nad morzem Północnem. natom ast obszar 
wysokiego ciśnienia przesunął się nieco ku Fran- 
cyi. Temperatury poranne w Europie zachodniej 
i środkowej były powyżej zera. W Polsce noto- 
wano słabe mrozy jeaynie na wschodzie (Pińsk 
—5, Lwów —3;,. W Krakowie o godz. 8 wieczo- 
rem: ciśnienie 1657, temperaiura -|-19, maxi- 
mum +6, minimum —07, pochmurno. Pro- 
gnoza na piątek: łagodnie, miejscami drobny 
deszcz lub mg'a. 

Kurs ola kierowników bibliotek popularnych. Ku- 
ratoryum okręgu szkolnego m. Krakowa u.ządza 
w dniach od 27 marca do 1 kwietnia kurs dla 
kierowników bibliotek popularnych. Kandydaci 
winni się zgłaszać w kuratoryum O3K, nauczy- 
cielstwo zaś przez swoje rady szkolne powiatowe. 

(k) Szoln.cy rozstczeianego Jarosza będą odsta- 
wieni do Krakuwa. Wczoraj nadeszło pismo do kra- 
kowskich wiadz policyjnych, nadesłane z między- 
narodowej komisyi rządzącej na Górnym Sląsku, 
zawiadamiające, że wydanie osłiawionej szajki ban- 
dytów, ujętej na terytoryum Górnego Siąska, mia- 
nowicie: Kozy, Orkisza, Bałysa, Galosa i Giucy, 
może być uskutecznione, o ile władze polskie prze- 
ślą za pośrednictwem konsulatu Rzeczypospolitej 
polskiej w Opolu listy gończe wzgiędnie urzędowe 
wnioski o wydan'e tych przestępców. Jak widzi- 
my więc, sprawa wydania spólników Jarosza jest 
na dobiej drodze. 

(k) Wypadek tramwajowy. Wczoraj po południu 
inż. J. M., wyskakując z tramwaju, przestraszony 
wybuchem motoru, upadł na brug tak fatalnie, 
że odniósł szereg pokaleczeń na głowie. Zawe* 
zwany lekarz pogotowia opatrzył ofiarę wypadku 
i przewiózł ją do domu. 

(k) Walka policyanta z bandytami. W nocy 
z wtorku na środę, napotkał posterunkowy poli- 
cyi, pałiolujący na torze kolejowym, w pobliżu 
stacy: Podgórze Bonarka, sześciu osobników, któ- 
rzy wydali mu się podejrzanymi. Przyspieszył on 
kroku i zawezwał, by się „towarzystwo“ zatrzy- 
mało. Na ło osobniki ei oddali kilka strzałów 
w stronę posterunkowego, które na szczęśc'e chy- 
biły. Policyant dobył momentalnie rewolweru i roz 
począł pościg za opryszkami, oddając za nimi dwa 
strzały. Przy trzecim strzale rewolwer odmówił 
mu posłuszeństwa, gdyż kula zatrzymała się w lu- 
fie. Wobec tego posterunkowy musiał zaniechać 
pościgu, a ta,emnicza szajka zbiegła w stronę Ła- 
giewnik. 

(k) smutny koniec „Maskarady*. Onegdajszej 
nocy, przyszło podczas zabawy maskowej w jed- 
nym z iokali przy placu Szczepańskim, do przy- 
krego za,ścia, które znalazło swój epilog w Rynku 
głównym. Na zabawie p. Wiadysław S., przemy- 
słowiec z Poznańskiego, pobił bez powodu p. An- 
toniego K., poczem opuścił zabawę i podążył 
w stronę Rynku gł. Tutaj przystąpił do p. S. świa- 
dek zajścia na zabawie p. Henryk G fryzyer i za- 
wezwał go, by wiócił z nim na zabawę i publicz. 
nie przeprosił znieważonego p. K. Na to wezwa- 
nie p. S. bez namysiu dobył brauninga i strzelił 
do p. G., na szezęście jednak chybił, Awanturnika 
odprowadzono „pod Telegraf". 

(k) Fatalna jazaa na gapę. Na krakowskim dwor- 
eu kolejowym, przykzymano wczoraj; Maksymilia- 
na Schajera l. 21 z Cieszyna, który w pociągu 
między Chabówną, a Krakowem skradł p. Andrze- 
jowi Kobosowi z Dobrej, parę nowych bucików 
wartości 12000 mk. Kradzieży tej uokonał Scha- 
jer, korzystając z chwilowej drzemki Kobosa. Are- 
sztowany przyznał się do Kradzieży i zeznał, że 
skradzione obuwie, sprzedał nieznanemu pasaże- 
rowi za 2.000 mk. Z gotówki tej opłacił 1.700 mk 
tj. potrómą cenę biletu jazdy z Chabówki do Kra- 
kowa, wymierzoną mu przez konduktora, jako ka- 
rę za jazdę bez biletu. 

Lokatorzy przy ulicy Aryańskiej 9 żalą się, że 
od czterech tygodni nie mają wody, ponieważ 
właściciel tej realności p. Jozef Nowak nie chce 
wodociągu uruchomić, dopóki lokatorzy nie zapła- 
cą 11.000 mk za naprawienie wodomierza, który 
nie z winy lokatorów został uszkodzony. Lokato- 
rami są przeważnie funkcyonaryusze państwowi 
i wdowy po tychże, utrzymujący się tylko z po- 
borów służbowych i pensyi wdowiej. Niedość, że 
ze swych poborów ledwo wyżyć mogą, to jeszcze 


na osłodę swego ciężkiego położenia zmuszani są 
przez właścciela chodzić po wodę do miejskiej 
studni aż na ulicę Rakowicką. Wobec takiego sta- 
nu o utrzymaniu porządku w domu ani marzyć 
nie można, a ponieważ w kamienicy te mieszka 
oprócz osób dorosłych jeszcze około 25 dzieci, 
łatwo z braku wody może zajść wypadek choroby 
zakażnej. 

(k) Włamania. Wczoraj niewyś'edzeni sprawcy, 
włamali się do pracowni krawieckiej Władysława 
Miśki przy ul. św. Jana 12. Skradli oni tam, kil- 
kanaście ubrań męskich wartości ponad milion ma- 
rek. — Na szkodę Centralnego związku producen- 
tów zboża i paszy na Zakrzówku, skradziono 
onegdaj w nocy z zamkniętej szopy wielką ilość 
desek, belek i materyału budowlanego, łącznej 
wartości 50000 mk, — Z zamkniętego przedpo- 
ko;u, w m'eszkaniu p. Samuela Goldfingera, skradł 
wczoraj jakiś niewyśledzony sprawca cenne futro, 
wartości 200000 mk. 

(k) Odnalazła się zaginiona. Zaginiona przed 
kilku dniami 9 letnia Stefania Uryga, odnalazła się, 
Dziewczynka opowiada, że gdy wyszła ze szkoły, 
przystąpiła do niej, jakaś pani i zaprosiła ją do 
swojego domu. Tam zatrzymała dziewczynkę przez 
popołudnie, a przenocowawszy odprowadziła do 
szkoły. Dziewczynka ze szkoły, wróciła do domu 
rodzicielskiego. 

(k) Niezwykła kradzież. Onegdaj w nocy aresz- 
towano Romana Czopika l. 54, robotnika murar- 
skiego, za kradzież żelaznych części ławek plan- 
tacyjnych, popełnioną w pobliżu ulicy Reformac- 
kiej. Czopk widząe zbliżającego się posterunko- 
wego, ukrył się w kiosku przy pl. Szczepańskim, 
gdzie wyłowił go policyant i odprowadził wroga 
ławek plantacyjnych „pod Telegraf“. 


ZAWIADOMIENIA 


Z teatru J, Słowackiego. Jutro wchodzi na afisz 
premiera nieznanego w Polsce utworu T. Rittnera 
„Dzieci ziemi“, ujmującego z właściwą temu poe- 
cie maestryą słowa i subtelnością symboliki lotni- 
ctwo jako wyraz wyższych aspiracyj człowieka, 
Premierę uświetni konferencyą krytyk Adam Grzy- 
mała. Siedlecki, przybywający w tym celu specyal. 
nie z Warszawy. Wysłępujący w tej sztuce aero- 
plan wykonała dla teatru tutejsza wojsk. stacya 
lotnicza. Reżyseruje dyr. Trzeiński, role główne 
kreują pp. Bedaarzewska, Klońska, Kosmowska, 
Modzelewska, Ordyńska oraz Guttner, Niewiaro= 
wicz, Malinowski, Szymborski. Dzisiejsze przed- 
stawienie zakupiła Nuza. 

Opera i Operetka. „Baron Kimmel* grany bę- 
dzie dziś w piatek. Jutro w sobotę „Carmen“ z p. 
Zabowicz, primadonną opery kijowskiej, w roli ty- 
tutowej, p, Mannem, tenorem opery lwowskiej, 
w roli Don Josego, w roli Escamilla p. Jachno. 
W niedzielę popoł. „Odmłodzony Adolar“, wieczór 
„Trubadur“. 

Z teatru Nowości. Dziś w piątek z powodu przy- 
gotowań do wieczorów humoru, pieśni i tańca nie 
będzie przedstawienia. Ostatki w Nowościach roz- 
poczną się wieczornem przedstawieniem, którego 
bogaty program budzi niezwykłe zainteresowanie. 
Dość wymienić artystów teatrów warszawskich: 
J. Madziarównę, Ziełińskich, Domańskiego, Znicza, 
Łoskota, a z Krakowa Wyrwicza. aby wieczo!om 
tym wróżyć powodzenie. W niedzielę dwa przed- 
stawienia z tym samym programem, Bilety w han- 
dlu p. Rudniekiego. 

Viil Czarna kawa Syndykatu dzienn'karzy krak. 
odbędzie się w najbliższą niedzielę o godz. 4 po 
pot. w Udziałowej. Współudział przyjęli: p. Leszko 
oraz pp. Kaden, Dobrowolski, Kolwas i Awraczen- 
ko, taucerz ukraiński. 
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z POLSKI 


Wykrycie oszustwa z przekazami amerykańskimi, 
Nasz korespondent warszawski telefonuje nam: 
Policya rozpoczęła w tych dniach akcyę przeciw 
machinacyom na szkodę skarbu państwa. Miano- 
wicie pewna firma nowojorska, tytułująca się 
„GTC Service & Comp.* przyjmowała przekazy 
dolarowe na Polskę i podejmowała się wypłaty 
tych przekazów u nas bez zawarcia umowy Z rzą- 
dem polskim i bez poddania się obowiązującym 
przepisom. Owa firma wysłała do Warszawy przed- 
stawicieła, który omijał wszelką kontrolę, nie pła- 
cił przypadających należytości i potajemnie prze- 
prowadzał operacye przekazowe. Bardzo dużo 
osób na prowincyi otrzymało listy z wezwaniem 
do przyjazdu do Warszawy celem zgłoszenia się 
na ul. Kupecką 16, dła odebrania pieniędzy: Ta- 
jemnicze te Oveiacye zaniepokoiły adresatów, któ. 
rzy zwrócili się do policyi. Przeprowadzono pod 
powyższym adresem rewizyę, na podstawie której 
stwierdzono wykonywanie niedozwolonych trans- 
akeyi. Skonfiskowano 3000 dolarów, które pójdą 
na pokrycie strat skarbu. 


Nowaczyński oskarżony. Sąd pociągnął do odpo- 
wiedzialności Adolfa Nowaczyńskiego oraz redak- 
tora „Myśli narodowej“ za artykuł p. t. „Minister 
czy przestępca?*, skierowany przeciw ministrowi 
spraw wewnętrzaych p. Downatowiczowi. Odnośny 
numer skonfiskowano. 

Kpiny z nędzy pocztowców, Ze sfer urzędników 
pocztowych piszą nam: W żadnej instytuc,i pań: 
stwuwej nie są tak pokrzywdzeni starsi urzędnicy 
pod względem awansów jak poczto vcy. — Prawie 
wszyscy bez protekcyi, a mający więcej jak 23 lat 
służby, od czasu powstania państwa polskiego nie 
awansowali ani o jeden stopień wyżej, Jest to „zaa 
sługa“ ekszministra Lindego i dotąd urzędującego 
jego refererta minisceryalnego. Ministerstwo poczt, 
chcąc zapobiec masowej ucieczce młodych sił, po- 
leciło Dyrekcyi zeszłogo roku wszystkich wurzędni: 
ków ponad 7 lat służby posunąć do IX stopnia płac 
kosztem starych posiwiałych w służbie, dla których 
na awans kredytu brakło, ci bowiem ze wzglądu ra 
lata służby nie uciekną. Toteż rozgoryczenia jest 
wprost straszne, a wydatność pracy zupełnie zni- 
ka, zaś ż braku odpowiedniego nadzoru ze strony 
pokrzywdzonych naczelników urzędów kradzieże 
mnożą się coraz więcej. Znikła też karność, a poz 
wstało lekceważenie obowiązków, bo jas naczelnik 
urzędu potrafi ją utrzymać, kiedy jego młody ptr: 
sonal z 7 latami służby posiada tęsamą rangę, co 
i naczelnik z 26 latami służby? Dyrekcya poczt 
wstawia do wyborów awansowych swoich pupil- 
ków, a ministerstwo nie kieruje się sprawiedlis 
wością, 

Fałszywy adiutant Belwederu. Od pewnego czasu 
operował w Warszawie niezwykle sprytny złodziej 
w mundurze porucznika. Zgłaszał się on do rós 
żnych osób, wyszukując takie momenty, kiedy sa- 
mego pana domu nie było i przedstawiał się za 
adjutanta Belwederu, podając fałszywe nazwisko 
i „pożyczał" broń, albo też kradł, co mu w rękę 
wpadło. Zgłosił się on do podinspektora policyi 
Suskiego i przedstawiwszy się p. Suskiej jako br. 
Tyszkiewicz, adjutant Belwederu, prosił o poży- 
czenie dubeltówki na polowanie do Spały. P. Su- 
ska nie mogła uczynić zadość prośbie „adjutanta“, 
gdyż p. Suski wraz z dubeltówką był wyszedł, 
Chcąc jednak pomóc tak wpływowej osobie, za- 
proponowała, aby się udał do p. Krawczyka, in= 
tendanta policyi i zadzwoniła na prośbę fałszy- 
wego adjutanta do p. Krawczyka, który dał mu 
dubeltówkę. Innym razem przyszedł on do mies 
szkana dra Szymańskiego i zastawszy tylko P- 
Szymańską, zaprosił dra Szymańskiego do Beiwè- 
deru na posiedzenie. Przy tej okazyi zauważył, 
że pani Szymańska mieszka w takiem odludnem 
miejscu i powinna mieć broń. Pan: Sz. w tej chwili 
pokazała, że posiada rewolwer. „Adjutant* wziął 
rewolwer do ręki i repetując nim, orzekł, że re- 
wolwer jest zepsuty. Pani doktorowa zmartwiła 
się tem bardzo, ale „pan adjutant“ przyrzekł zre» 
perować rewolwer w „Belwederze“ i wyszedł. — 
W ten sposób okradł on cały szereg osób w Ware 
szawie. Wyjeżdżał także na prowincyę i tam ope- 
rował. Kradł przeważnie broń, nie gardząc jednak 
biżuteryą i innymi przedmiotami. W tych dniach 
został on aresztowany. Nazywa się Kazimierz Soł- 
tykowski. Zamieszkiwał w iaźni Fajansa, nigdzie 
nie zamełdowany. Druga brygada urzędu śledczego 
odnalazła wiele skradzionych przez niego przed- 
miotów, które znajdują się w urzędzie śledczym, 

Fałszowanie przekazów pocztowych. Za fałszo- 
wanie przekazów pocztowych i pobieranie kwot, 
przekazami wysy.anych, aresztowano we Lwowie 
Jana Brzezinę, b. wożuego pocztowego. Brzezina, 
przedstawiający się jako Kazimierz Michalski, usu» 
wał z przesazuw nazwiska adresatow, a wpisywał 
dowolne, przez siebie obrane i na poczet tych o- 
sób pobierał w kasie pocztowej pieniądze. Kilka 
zażaleń osób poszkodowanych wystarczyło do wy- 
krycia faszerstwa. Nazwisko osoby na odcinku 
przekazowym kolidowato z nazwiskami na pize- 
kazie „przerobionym* pizez Brzezinę. Prócz tego 
Brzezina eżenit się w Dzibu:kach pod fałszywem 
nazwiskiem, 


Z MUZYKI 


„Trubadur“. — Koncert symfoniczny, 


Jstatnia premiera opery Trubadur Verd:ego 
okazała się atrakcyą dla naszej publiczności, 
Poza partyą hr. Luny, którą ŚPiewal baryton 
opery warszawskiej p. Narożny, wszystkie inne 
partye wykonały siły miejscowe. Trudną par- 
tyę tenorową Manricą wymagającą potężnego 
głosu o wielkiej skali, odśpiewa. p. Stępniow- 
ski i wywiązał Się chlubnie ze swego zadania, 
składając dowód, Swojej pracowitości i muzy- | 


~= „NA PRZ OD" 
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kalności. Największe zainteresowanie budził w 
Truhadurze debiut p. Katarzyny Hoffmanowej, 
dobrze znanej sopranistki krakowskiej, która 
Wykonała partyę Eleonory. Wiadomoł jakie 
Wielkie wymagania stawia ta partya wobec wy- 
konawcy, gdyż zawiera w sobie pierwiastki li. 
ryczne i dramatyczne, a nadto operuje bogatą 
kołoraturą. Śpiewaczka mši więc nienagannie 
władać techniką wokalną. by Odpowiedzieć 
Wszystkim wymaganiom tej partyi. P. Katarzy- 
ną Hoffmanowa przystąpiła do swego zadania 
przygotowana znakomicie, owładnąwszy tech- 
Niczną stroną w zupełności; zadawalała także 
i gra sceniczna, dobra jak na debiutantkę, — 
Glos p. Hoffmanowej posiada pierwszorzędne 
Zalety, ma dużo cispła. uczucia, miękkości i 

arakterystyczną barwę, klóra sprawia, że 
Słucha się go z prawdziwą przyjemnością, Pu- 
Pliczność, oceniając należycie zarówno te zale- 
ty, jak i mozolną pracę debiutantki, przyjmo- 
wałą ją niezmiernie życzliwie. Przed p. Hoff- 
Mąanową otwiera Się piękna pnzyszłość na polu 
karyery scenicznej, 

Ld LJ * 

Po długiej przerwie wystąpiła symfoniczna 
Orkiestra Związku znowu z koncertem. Solistą 
koncertu był wiolenczelista p. Paweł Griimmer, 
Którego niedawny występ w sali Starego teatru 
Wywołał w Krakowie szczery podziw. Nie dziw 
Więc, że publiczność pospieszyią tłumnie, by 
Zqowu usłyszeć świetnego wirtuoza na tle or- 
kiestry. Greny już poprzednio przy akompa- 
Miamancie fortepianu koncert Handłą powtó- 
Tzył p. Griimmer przy akompaniamencie kwin- 
tatu smyczkowego, który pod kierunkiem p. B. 

alewskiego świetnie dostroił się do solisty i 
Zwłaszcza w Sarabandzie stanowiącej trzecią 
Część Handlowskiego koncertu wydobył nie- 
Zmiernie dyskretny koloryt. 

Drugim punktem solowym był koncert Saint- 

aens'a A-moll z interesującą częścią o roko- 

owej Stylizacyi. Wzorowe wykonanie wywoia- 

0 niemilknące oklaski tak, że p, Griimmer 
Zmuszony był do odegrania nad program frag- 
Mentu ze solowej Suity Bacha, 

Sama orkiestra wypełniła program mało zaj- 
Muyjącymi tańcami piemandzkiemni, Ł. Sinigali, 
Odegraneami jednak doskonale i poematem 
„Symfonicznym Fa Liszta „Mazepa“, -którego 
Wykonanie stwierdziło olbrzymie postępy na- 
Saj Orkiestry, Z przyjemnością konstatujemy, 
Jak dyrygient tej orkiestry p. Walewski umie 
Na interpretacyi wycisnąć artystyczne piętno, 

Beata Deleżńlówna. 
NT ZPORR] 
REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowackiego 

Piątek: „Pan obrońca“. 

Sobota: „Dzieci ziemi“, 

Niedziela popołudniu: „Dzieje salonu*, 
wieczorem: „Dzieci zienu'. 

Teatr „Bagatela - 

Piątek: „Opiekuj się Amelią", 

Sobota: Popołudniu „Dr. S.ieglitz" (70% zniż.). 
Wieczorem „OpiekKuj się Amelią", 

Miejski teatr: opera i operetka 

Piątek: „Baron Kimmel“, 

Sobota: „Carmen“, 

Niędzieła, popoł.: „Odmłodzony Adolar"; — wie- 
czór: „Irubadur*, 

Wykłady Związka literatów w Doma artystów 

i (plac św. Jucha) 

Początek o godz. 8 wieczór. 

Niedziela: dr. Adolf Klęsk: „Psychologła Kultu- 
ty towarzyskiej". 

Kolegium wykładów naukowych (Rynek gi. 

i Linia A—B. L 39) 
Początek o godz, 7 wieczór, 

Piątek 24 lutego, ks. prot. Fel. Hoityński: Roz- 
kład materyi nieorganicznej. 

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
Odczyty publiczne jtustirowane obraza'ni świotlni» 
p mi zapomocą epidiaskopu: i 
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek 24 b. m: Jan Wojnarski: O technikach 

miedzioryu iczych, część il, 

W poniedziałki, Środy yi p:ątki o godz. 6 %ieczór 
począwszy od dnia 6 lutego b. r. cykl wykładów 
ludoznawczych Sęweryna Udziel: „Q- ludzie 
Polskim“, i 

Kabaret w „Odrodzeniu“ (ul, Sławkowska 30) 

Zupełnie nowy program. Występ  pierwszoczę- 

dnych sił kabaretowych. — Początek o godzinie 

11 i pół wieczór, - 
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` ROZMAITOSCI 


NOWE ULEPSZENIE TELEFONU 


W riezwykły sposób zareklamowano niedawno 
w Londynie nowe, doniosłe ulepszonie “telfonu. = 
Minister wojny, Winston Churchill, przemawiał 
podczas bankielu, wydanego na jego ezość przez 
pewien klub prywatny, mieszczący się w hotelu 
Victoria, a po upływie zaledwie Kkilkannstu minut 
ud chwili ukończznia mowy przyniesiono mu doz 
kładny jej tekst, napisany na maszynie, choć nikt 
z obecnych w sali nie notował prze:uówienia, Zdzi: 
wipny tą zagadką, minister usiłował napróżno ją 
rozwiązać, Wkońcu jelnak wyjawiono mu tajemni: 
cę. Oto w wiąaance kwiatów, ustawionej w wazo: 
mie na stole przed miejscem, zajmowanem przez 
mówcę, ukryty był mały mikrofon, połączony ukry:= 
temi również przewodnikami z jednym z pokojów 
hotelowych, w którym zebarli się stenografowie i 
rzeczoznawcy, mający być świadkami działania wys 
nalazku. Gdy minister zaczął mówić, każde jego 
słowo było tak wyraźnie powtarzane ze wsz'lkiemi 
szmerami pobocznemi przez drugi mikrofom, ustaz 
miony w pokoju rzeczonym, że wszyscy obecni sły: 
£zeli, bez słuchawki telefomicz"ej, całą wę tak, 
jakgdyby znajdowali się w sali, w której Winston 


"Churchill przemawiał, Udoskonalenie to "telefonu 


jesz dziełem młodego technika amgislskiego G. Byr- 
leya i może być podobno zastosowane małym, ko» 
sztem do każdego aparatu telefonicznego. 
—060— 
NAJNOWSZY SPOSÓB WYMUSZANIA PIENIĘDZY 
PRZEZ KOBIETY 

Dzienniki amerykańskie donoszą: W jednym z 
teatrów kinematogralicząych w Nowym Jorku zda» 
rzył się ciekawy wypadek. Podczas wyświetlania jas 
kiegoś wielce tragicznego obrazu, opartego jak zwys 
kle na przesłankach najbardziej krym. zebrani wis 
dzowię usiyszeli nagie wśród ciszy i skupienia 
krzyk niewieści i donośne chlapaięcie w policzek. 
Młoda dama udzvzyla siedzącego obok niej na krze: 
śle młod.go mężczyznę. Naturainie, że sprawcy zas 
kłóceria porządku.“ kinematograficznego natyche 
miast opuścili teatr. Publiczność na moment oder: 
wapa, od giównego pacia, na nowo doń powróciła. 
Dwoje tedy rałoadych ludzi znalazo się w pobli» 
shim sądzie, Dama oskarżyła 1nężczyznę, przypada 
kowo ‘redaktora hiszpanskiego czasopisma, że ten 
ją uszczypnął w łydkę. Przzsiępstwo wieskia, o ile 
się bierze pod uwagę czas, miejsce i okoliczności. 
Bywały wypadki, że za zaczepienie kobiety na ulis 
cy, zapalczywy jegomość dostał szęść miesięcy koz 
zy. Szczypanie zaś w łydkę młodej niewiasty i nie: 
znajomej w kinemalografie, nie jest bynajmniej 
błahostką. l co gorsza, że*kobieta jako oskarżyciel: 
ka, zawsze ma w takich razach racyę. Chyba że 
jcst bardzo brzydką. Sędzia, człowiek starszy i dos 
świadczony, skoro się dowiedział, że oskarżony jest 
redaktorem, zabra? się (eo się rzadko zdarza) solis 
dnie do badania. „Panie sędzih — oświadczył re» 
daktor liszpańskiego czasopisma -— każdy czło: 
wiek ma słabostki, więc i ja je posiadałem.. Lubię 
drzemać na obrazach. Í pgdczas takiej słodkiej 
drzernki obudziło mnie uderzenie w twarz i wrzask 
sąsiadki. Næ wiem nic o żadnej łydce i szczepae 
niu, a czego chce ta żeńska oopa, absolutnie nie 
mam rojęcia*. Sędzia wysłuchał 1 oświadczył, że 
coś musi tutaj być „wrong“, to znaczy fałszywego, 
bo on z doświadczenia wie, że dziennikarze, pisarze, 
poeci i publicyści nigdy w teatrach łydek kobie: 
tom nieznajomym nie Szczypią. Sprawa pomimo to 


„wyglądałaby dla red. niezbyt różowo, gdyby nie 


świadkowie, którzy zeznali, że dama sama podsta: 
viała nogę sąsiadowi i że nie poraz pierwszy po: 
dobny proceder uprawia, Powoli okazało się, że daz 
ma oskarżyła w różnym czasie spore mężczyzn, tb 
o całusy, to o zaczepianie, to o szezypanie jej łydek. 
Okazało się, że w ten sposób ciekawa ta dąmulka 
wyłudzała do spółki z mężczyzną pieniądze od 
ofiar, które wolą nieraz zapłacić kilkadziesiąt dos 
larów, niż iść GB tydzień do kozy. Sędzia redakto: 
ra hiszpańskiego czasopisma uwolni. Przeprosił go 
za przerwaną drzemkę w tnatrze i jazdę karetką 
policyjną do sądu. Natomiast pomysłową damę, 
która śwoją cnotę chciała bronić przynależnością 
do kilkunastu kościołów ı pobożnością, Sędzia za: 
trzymał, wypuszczając za — kaucy4 do rozprawy. 


Potrzebna panienka 


do ekspedycyi dzienn:ku. Zgłoszenia. między 
4—6 popołudn u w Admn stracyi „łaprzacdu:, 
KrakÓWy Dunajewskiego 5. 3 


kopowyzedniajce „apród | 
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> Przegląd gospodarczy 


Giełda zbożowa w Warszawie 
Warszawa, 23 lutego. (PAT). Pszenica 14 300, 
pszenica franko Wa:szavya 15.000, 'ęczmień 8 300, 
ow'es 8.600. mąka pszenna 50%, 22000, otr by 
mieszane 6300, otręby żytnie franko Warszawa 
6.400, otręby pszenne 5 400. 
Gieida krakowska.z 23 lutego 


w 


Waitulb RĘKU wa 
-uoma wanan || tzeke. przecazy - woiaiy 
fun | virtedBi || suono | surzslać | liansaxcya 


3650" - | 3850— 
350'— 


Waluty dewizy | 
Dolary $eZjed. || 3650 — | 3850:— 
Franki irane.. 340 — | 370 — 

»  Szwaje.| —— 
Funty szterlin.|| == 


Matki niemiec. 17— 
Korony ausir. —'61 
„ Czesko-sł, || 66— 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł, |—V em. 
Banx Hipoteczny see. 
Bang Malopolski. . . » a. 
Ziemski Bank Kredyt , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akce. Bank Związk. l-Vil 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 


Akcyg tow. handi. i.przem. 
P. T. H. I—IV em. .....' 
„Elibor*=—Ł.J. Borkowski" 
„IMPEX" . e «08000. 
„Polski Glob* ....... 
C. Hartwig, Poznań... 
Zegluga Polska .. 
Zieleniewski l—[Il em. „ex“ 
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy 1-—ll em. 
pLEMIESZE, ug. scouaza +40 0 
„Irzebinia* I—]V em. .. 
„POCISK* « + © © o e sa 95 
Automotor ....d..... 
Portland- Cem. Szczakowa 
GOCA aea o a A 
Siersza ..a..ęceaBa. =" 


Tepege I-—III. . « « « «o, 
1V 


2450:— 
1250—4850 


1400— 


7000: — 
640u — 6600 
200—2150 


s. ...+..+44>': 
Polaka Nafta ,. .«..... 
Elestr. Siersza 1—lll em. —— | mm 
Qikos +.s...ę.gose.c. mę: 2 = 
Pezet acc eop ebo 1000— 
"Nuszcze Trzebinia «e.e == 
„Krakus* 1V em.. .... 
Porcelana Cmieiów . » » » 
Fabr. cukru w Chodorowie 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 23 luty. (PAT) Gielda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów “ Zjednoczonych gotówka 


3200—. 
3600— 
2 


d trans, 3915, 3835, sprzedaż 3555, kupno 3815, Marki 


niemieckie gotówka trans. 14/90. 18 Gdańsk czeki 
trans, 1790. 1810 1795 sprzedaż 18/15 kupno 1775, 
Belgia 348, 340, sprzedaż 336 kupno 382. Berlin czes 
ki trans. 14:90 1810, 14:95, sprzedaż 18'15 kupno 17, 
Londyn czeki trans, 17600 1:250 sprzedaż 17300 kus 
17400. Nowy Jork czeki trans. 3940 sprzedaż 3875, 
kupno 3835, Paryż czeki trans. 812 350 sprzedaż 
362 kupno 348. Praga czeki trans. 73 i pół 71 i pół 
Szwajcarya czeki sprzedaż 750 kupno 4746, Wiedeń 
czeki trans: 64 i pół, 64 sprzedaż 6&4 1 pół ku» 
pno 63 i pół. 

Wiedeń (PAT) Giełda wiedeńska. Renta majowa 
114, Austryacka renta koronowa 114 Renta lutos 
wa 114, Austryacka renta złota 1500. Węgierska 
renta koronowa 1300, węgierska renta zlota 3000, 
"Pryorytety kolei połudn. 1U22U. Losy tureckie 29700 
Anglobank 16300, Bankvórein 6100.  Bodenkredit 
10525, Austryacki zakład kredytowy 4310, Bank de» 
pozytowy 3380. Laenderbank 18300 Merkury 4525. 
Unionbank 6700, Bank obrotowy: —, Źivnostenska 
45900. Kolej północna 265000. -Lwów—- Czerniowce 
25800. Berg und Huetten 110000. Krupp 32500, Huta 
Poldi 44500. Pragskie Tow. przem. żelazn, 125000, 
Rima 23300. Skoda 47800 Zicleniewski 4000 Apollo 
300100, Fanto 46500 Galie. Karpaty 110000. Sier- 
sza 11500. 

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin %41 
Holandva 196. Nowy Jork 510 Londyn 22653. Paryż 
4670, Medyolan 2570. Bruksela +4415. Kopeńnnaag 
10%20 Chrystyania 87. Madryt 8150 Bvenos Ayres 
188. Praga 915 Budapeszt 072. Zagrzeb 15% i pół 
Warszawa 6.14, Wiedeń 010, Austr. stembl. 009. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Posiedzenie Wydziału Rady zawodowej odbedzie 
się w piątek 24 bm. o godz. 7 wieczorem w sali 
Związku, Dunajewskiego 5. Up asza SiĘ O punk. 
tualne pizypycie. : 

Walna zgromadzenie członków Związku inwali- 
dów wojennych odpędzie się w sali Domu rovotni- 
czego, w Podgórzu plac Serkowskiego 11, w me- 
dzielę 26 lutego o godz. 9 i pół przed poł. O Li- 
czne przybycie up:aSza Zarząd. 

Bacznuść krawcy | krawczynie! W niedzielę 26 
bm. o godz. 10 i pół pizedpoł, odbędzie się przy 
ul. Ela 5, IŁ p. zgromańnzonie krawców 
i krawczył grupy I z purządkiem dziennym: Spra 
wozdańie delegalów ze Zjazdu i regulaeya płac. 


, Zarząd grupy I. 
s 


k 
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[CENY OGŁOSZEI 


j, PRZED TEKSTEM 180 MK. — KRONIKA 90 MK. — 
Ws NADESLANE 75 MK. — ZWYKŁE 30 MK. ZA WIERSZ. 


TEN do prania 


dE AA | j Tg to o pieniądz! | 


RR ATAS 0 Peman (Grzyby mod podhalańskie | | 


Pastę do obuwia Oszczędzisz go, powierzając 

pasig do podłogi rzeprowadzenie reklamy pierwszej jakości (czapki i krajane) w większej ilości 

vxoryg ps showemu pośrednictwu | sprzedam za przystępiią, cenę. i 
M | 


Kawęą 
Sardynki portugalskie Wiadomość w Biurze ogłoszeń „Prasa“, Kraków, ul. 


w aa By ilościach z ` Karmelicka 16. B 
tor e można ||| Powszechnego Biura Reklamy 4 
w Sklepie Tow. handl. | 7 PEREAS SEEREN PIED DEEPER 
Bracia Rolnicey S. A. | - „PRASA | 


w Krakowio, ul. Sienna 2. r 
Kraków, ul. Karmelicka L 16. REETA SRE 


Skraaziono | Telefon 20—86. ; fi M w J G Sk 
CADA ski. na- || Prowadzi działinseratowy/, Naprzodu“. M GCIAW asier i a s 
i An ezk aly w Podgórzu, ulica 8 en wW Krakowie, eia Karmelicka 14. 
„Benedykta l. 9, wystawioną ————— m — MM Dostarczają Silników i wszełkich maszyn dla cegielń, stolarń, tartaków 


przez P. K. U. Kraków, którą $ it. p. Zakładów fabrycznych oraz aparatów i artykulów te- 
unieważnia się. 206 chnicznych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla ruchu tabrycznego. 

=e AT ae Proj ektu dozorują i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, 
Strzelba „Mamerles* j ja maszynowych, wykonują plany maszynowe i obliczenia techniczne. 


* kal. 16. Krupp browning kal, SKŁAD PORGEŁANY,, SZKŁA i l LAMP Urządzają sonnie, 2o modocięga TU Aar 9 Uskę>cu 


6.30 do sprzedania. Zpłosze- Wyłączn as przedaż 2: paa do obróbki metali i drzewa 


nia: biuro reklamy „Prasa. |Kraków, Rynek 16, u wylotu ul. Grodzkiej 
 Ogrodnikasstróża sieje szkło i porcelanę BCH. WEISS, WIEDEN X. i fabryki „ERA W Gaggenau w Badenie, 
Braków al. ELI na RE taneczne, zebrania towarzyskie i wesela. A r e AE e COO 
| SZCZURY i MYSZY 
lakaly Dr inhi- karkip tały się w ostatnim czasie istną plagą, jako niebez- 
w Krośnie, Spółka Akcyjna 


pieczni rozsadnicy różnych zarazków epidemicznych, 
oraz jako szkodnicy pod względem ekonomicznym. 
Celem radykalnego wytępienia szczurów i myszy 

ma podstawie uchwał Walnego TASA i Rady Nad- 

Żorczej z dnia 17-go marca 1921 r. zatw: erdzogych postano- 

wieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 


a GÉ 
JSAPS 
4 listopada 1921 $p. o. 1860, spr. 623. przystępują do 


odwyiszoniakapitalnzakładowego Spółki 5 


aW Preparat p KAPS otrzymać można w aptekach i składach aptecznych. 
z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000 


drogą nowej drugiej emisy! 80.060 sztuk akcyj wartości nominalnej 
po Mp. 500 każaa, a gdy większość akcyj została już przez 
założycieli objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują 
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KAŻDY, KTO PRAGNIE 22 


kuli ziemskiej, kido zajmuje literatura, sztuka, dramat, muzyka, 
śpiew, sprawy wojskowe, sport, wynalazki, przemysł, handel, 
mody i t. d. i t. d., ten prenumeruje „Przegląd Światowy“ ; ilu- 
strowane czasopismo, poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. 
„Przegląd Światowy*, pojawia się w czterech językach, polskim, 
w części ilustracyjnej i „Przewodniku Mięszynarodowym*, rów= 
nież francuskim, angielskim 1 niemieckim, wraz z dodatkiem 
„Esperanta Fako“ -- wychouzi 15 każdego miesiąca. 


A 


RAS 


PELE AYET 
ENI 


LZS 
130% 


-p 


Z Z Bezpiatne promie dla prenumeratorów „Przeglądu Świato- 
R S w B 3 K R Y P ka Y Ę PX wego“ „ Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego“ otrzyma 


na następujących Warunkach: bezp: iathie „liustrowaną Encyklopedyg Podręczną* Pw. każdym nu- 
merze pięć powieściowych dodatków. Przedpłata roczna: 5000 mk. 
pol., 15000 kor. austr., 2000 mk. niem., 100 fr., 4 dol. Przed- 
płata półroczna: 2500 mk. pol., 8000 kor. austr., 1000 mk. niem., 
50 fr., 2 dol. Redakcya i Admunistracya „Przeglądu Swiato- 
wego*, Warszawa, Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienni- 
ków, księgarniach i na dworcach kolejowych. — Egzemplarzy 


GR 


1. Pierwszeństwo poboru akcyj Li. emisyi przy sługuje dotychczasowym 
akcyonaryuszom w stosunku jednej akcji il. emisyi na każde dwie akcye 
I. emisys pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóżniej 
do dnia 15 marca 1922. 

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subsli ry- 
bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak E ei czasie 
po zamknięciu suoskrypcy1. 
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3 8. Kurs emisyjny akcyj IL. emusyi wynosi dla dotythozisówych akcyo- Y okazowych nie „mą się. 
Ad  naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 650, zaś poza prawem poborupo KY > 
PO) Mp. 1.000 tuk 0 
u A 4. REM ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką du DON0ZOEGODODOZTOOOZOI O MOIERCICJCEJECIEJEIEJEICICI 


wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z doliczeniem nadto na koszta koniekcyi po Mp, 40 od każdej 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego. 
. Akcye ll. emisyi będą zrownane z akcyami |. emisi pod względem 

udziału w zyskach i praw przysługujących akcj onaryuszom. 
(2. jg 6. Przy zgłoszeniu 'prawa poboru należy przedzożyć oryginalne akcye 
M] I. emisyi bez arkuszy kuponowych, ceiem zaznaczenia na nich prawa po- 
boru. Oryginalne akcye I. əmisyı nie podjęte dotąd przez subskrybentów 
mogą być odebrane w instytucyach, w. których subskrybenci uznani są za 
te akcye. 

7 Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dnia złożenia po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzielenia akcy;. 106 
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Wszyscy Kupcy i Przemysłowcy czytają i prenu- 
merują ilustrowany miesięcznik przemysłowo-haudlowy „KU. 
piec Europejski. Preuvmerata roczna: 1000 Mk., półro- 
czna 500 Mk. Redakcya i Administracya: Warszawa, ulica 
Siegina 23. 

DDDDODODOOODOOOCOCO g DODOCNOOOOOOOGOOO 


Prenumeruj ilustrowane czasopismo sportowe ;,SpOr= 
towiec Zagraniczny, wydawnietwo miesięczne. Rocznie 
2 5 
Zgł oszenia i wpłaty przyjmują: sj ki A Mk. Redakcya i Administracya: War 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego Oddziały, 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. wə Lwowia i jego Oddziały, 
Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarz. zarob. | gosp. we Lwowie 

i jego Oddziały, 

Zakłady Przędzalnicze-Tkackie w Krośnie S$. A. w widróch swych 

w Krakowie » w Krośnie, 


DOODODNOOOOOODODEOO D DOOCOOOOOODODODOOO 


Kto chce mieć zdrowy humor, ten prenumeruje 
„Smiech**. Wychodzi miesięcznie. Prenumerata róczna 250 Mk., 
$Potrocznie 150 Mk. Redakcya i Administracya : Warszawa, 


moEERO EPEE RADEREEOGANE OKE EDOB ACRE 
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Gy „Lon“, Stow. ropise z ogr. poręką w Krakowie. 8250 «lica Sienna 23. 81 
REJA PESEE EG ZUOWYGSZZ O ODODODADONODOCOCOWOOOOAOOOO 
Redaktor naczelny: Bm!) Haeękcet. Redaktor adpuwiedzialny: Maryan Jastrzębski, 


| Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej A, w Krakowie, Czeionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


